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PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bee odnoszenia 
ńtb domu kwartalni » Mk. 400, miesięcznie 1.35
i, odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
::kiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ _)SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście IH str. 
65 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 45 
len. drobne ogłoszenie za wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dl*. depesz: „KURJER” — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie. 
 agentury w kraju i z a g r a n ic ą .------

Od M U l i M . weu K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A *1 może być abonowany 
wszystkich urzędach pocztowych okupacji niemieckiej i austrjaćkiej.

u l i t M s t r !  * mierięcznie Mk. 1,50, kwartalnie Mk. 4,50, rocznie Mk. 18.PfGPUflfl&nrtjl wynosi- „ 2 kor.5 0 hal., .  7 k 0r. 5 0 hal., .  30 kor.

Reformy i  Prusach.
Rząd pruaki złożył sejmowi pruskie­

mu trzy nowe projekty prawodawcze. 
Pierwszy dotyczy reformy ustawy w y­
borczej, drugi składu izby panów, 
trzeci reformy w uchwalaniu budżetu 
państwowego.

Walka o reformę prawa wyborcze 
go do sejmu pruskiego w duchu demo­
kratycznym trwała bez mała 40 lat, 
dziś znajduje się ona u progu estate 
cznego rozstrzygnięcia,— zwraca więc 
na siebie uwagę całych Niemiec.

Prawo wyborcze, które dotąd w 
Prusach obowiązywało, dzieliło ludność 
na trzy klasy: na najwyżej, na śred­
nio i na najmniej opodatkowanych, przy- 
czem przewagę mieli zapewnioną wiel­
cy właściciele ziemscy i bogate klasy 
miejskie. Wybory przytem odbywały 
cię jawnie i pośrednio. Najprzód wy­
bierano wyborców, a ci później z okrę­
gu dokonywali wyboru posła.

Przedłożony do uchwalenia sejmowi 
pruskiemu nowy projekt wyborczy na­
cechowany jest demokratyzmem i wpro­
wadza do wyborów powszechne, b ez­
pośrednie, tajne i równe głosowanie.

Cztery z paragrafów ustawy posia­
dają główne znaczenie.

Paragraf 1 stanow i; .Uprawnionym  
do wyboru jest każdy prusak, który po­
siada przynależność państwową od 3 
lat, ukończył 25 rok życia, i to w tej 
gminie, w której od roku zamieszkuje.

Paragraf 3. Każdy wyborca ma 1 
głos.

Paragraf 9 stanowi, że posłów wy­
biera się bezpośrednio. .

Paragraf 14 mówi, że wybory odby­
wają się za pomocą zakrytych kartek 
wyborczych.

O te właśnie podstawowe przepisy 
toczy się walka w sejmie pruskim. 
Szczególniej iferom konserwatywnym 
nie podoba się prawo równości, przy­
znające zarówno magnatom jak i robo­
tnikom 1 głos.

Dotąd niepodzielnie w Prusach rzą­
dzili, przy zaprowadzeniu zaś równego 
prawa wyborczego liczba ich w sejmie 
mogłaby spaść do ’/«• Chodzi więc im 
albo o obalenie tego prawa, albo o 
zmianę dla nich korzystną. W zwal­
czaniu ttgo prawa łączą się z nimi na­
rodowi liberałowie i centrowcy.

Walka z sejmu po pierwazem prze­
czytaniu przeniesie się do komisji, a 
stąd do izby panów.

Rząd jad nak dążyć będzie, aby pro - 
ekt przeprowadzić.

Według nowego projektu polacy do 
sejmu pruskiego mogliby przeprowadzić 
40 posłów. W Prusach Zachodnich u- 
zyskaliby polacy 9 posłów,. Księstwo 
Poznańskie 22, na Śląsku Górnym, 
gdzie nie orają wcale posła, mogliby u- 

sć 9 posłów.

Ogólna ?aś ilość posłów w sejmie 
wzrosłaby o 1?, z 443 na 455 posłów,

Reforma izby panów jest skromne. 
1 nadal konserwatyści i junkrzy będą 
mieli w niej większpść, sfery postępo­
we pozyskają jednak znaczny przyrost 
przez reprezentantów handlu, przemy­
słu i rzemiosła. O reprezentantach afsr 
robotniczych niema w projekcie mowy.

Trzeci projekt dotyczy budżetu. W e­
dle § 62 konstytucji Izba panów może 
budżet albo w całości przyjąć, albo od­
rzucić, O szczegółach rozstrzygał Sejm. 
Na przyszłość będzie Izba panów mo­
gła skreślone, lub obcięte pozycje zwra­
cać Izbie posłów do ponownych obrad 
i zarządzić rokowania pomiędzy obie­
ma Izbami. To ma wzmocnić Izbę pa­
nów a tern samem rząd.

Z mow| p o sli Koriaitegi.
Poseł Korfanty w sejmie pruskim, 

opowiadając się za równością prawa 
wyborczego, wystąpił przeciwko przed­
stawicielom wezechniemców, którzy dą­
żą do ograniczenia praw obywatelskich 
ludności polskiej. Panowie ci, mówi, 
wstydliwie zawsze mówią tylko o obro­
nie niemczyzny, ale długoletnie ’ do­
świadczenie nasze nie pozwala nam 
wątpić o tern, że knują oni nowa za­
machy na równouprawnienie ludności 
polskiej wobec prawa. Zapowiedziane 
walki toczyć się będą w Komisji.

Wskazując wreszcie, że według do­
tychczasowego systemu żadne miejsce 
nie przypada polakom w komisji, choć 
polacy posłowie reprezentują 10 proc. 
mieszkańców państwa pruskiego. W ten 
sposób komisja obradowałaby i stano­
wiła o narodzie polskim bez jego legal­
nych zastępców.

Aby stan taki zmienić, wniósł pro- 
jekt powiększenia komisji do 35 człon­
ków.

Podnosi oświadczenie ministra, że 
prawo wyborcze opierać się winno na 
sprawiedliwości, czyli zgodne być win­
no z moralnością chrześcjańską. W  
dążeniu takiem widzi' zarzucenie samo­
woli państwa, uznającego tylko prawa 
przez się stanowione. Chce jednak, aby 
te zasady sprawiedliwości stosowano 
nietylko w sprawach wewnętrznych 
państwa, ale i w polityce zagranicznej, 
szczsgólniej w dziedzinie prawa naro­
dów, jeśli ludzkość ma dojść do trwa­
łego i uczciwego pokoju.

Przyszłość bolszewików.
Profesor slawistyki na uniwersytecie 

w Kopenhadze, rodak nasz, dr. Stani 
sław Rożniecki, gruntowny znawca Ro­
sji, ogłosił w dzienniku duńskim „Ber- 
lingske Tidende’ szereg artykułów p. t 

„Rzut oka na rewolucję rosyjską" w.

których po skreśleniu charakterystyki 
ruchu zastanawia się nad ewentual­
nym dalszym jego rozwojem i przy­
szłością. Prof. Różniecki, stwierdziwszy, 
ż e  ostatni bolszewicki zamach stanu 
nie oznacza bynajmniej finału rewolucji, 
pisze:

Jest to tylko etap w łańcuchu wy­
darzeń składających się razem na re­
wolucję rosyjską. Prowincja nie wy­
powiedziała się jeszcze. Niemożliwem 
jest, by bolszewicy utrzymali się przy 
władzy. Z wyjątkiem kilku przywód­
ców, stau ich oświaty jest tak nizki, 
że kierować państwem będzie dla 
nich niemożliwem. Żadnem zresztą pań­
stwem rządzić nie można przy pomocy 
komitetów wychodzących z wyborów, 
a tern mniej, jeżeli komitety te nie 
zawsze umieją czytać i pisać.

Przez przyrze ciśn ie  podziału ziemi, 
bolszewic* skaptowali sobie chłopów. 
Miecz bywa jednak obosieczny. Roz­
dział ziemi w kraju takim, jak Rosja, 
da się przeprowadzić jedynie w ciągu 
całego szeregu lat. Tymczasem chłopi 
nie chcą czekać. Z tego wyniknie 
bezład, przy którym żadne państwo, 
nawet bolszewistyczne nie zdoła po­
wstać.

Zadaniu takiemu, jak demobilizacja 
około 12 miljonów żołnierzy, z któ­
rych pewien procent wśród zawikłań 
wojennych i rewolucyjnych ogarnęły 
tpatynkty bandyckie, rząd bolszewików  
również bynajmniej nie sprosta. Na­
stępnie kwestja żywnościowa, a dalej 
drożyzna i brak pieniędzy. Rosja żyje 
przecież z pożyczek, a żadne państwo 
bolszewikom nie powierzy ani grosza.

Nie chodzi tu bynajmniej o to, jak 
się naogół mniema, czy Lenin lub też 
Kiersńskij dojdzie do władzy. Rzą­
dzić na obecnej podstawie nie zdoła 
nikt, nawet Kierenskij, gdyby mu się 
udało pogrążyć przeciwników. Nastać 
musi porządek zupełnie nowy. Zanim 
to jednak nastąpi, Rosja przeżyje stra­
szne chwile".

Bez pomocy zzewnątrz, sądzi prof. 
Rożniecki, Rosja nie zdoła wybrnąć z 
tego położenia. Kto uporządkuje twór­
czy chaos rosyjski, tego niepodobna 
dziś przewidzieć.

WOJNA.
Komunikat niemiecki,
BERLIN. (BTW.). Urzędowo do­

noszą dnia *12 grudnia 1917 r.
Wschodni teren walk

Nic nowego.
Zachodni teren walk.

Działalność bojowa pozostała w
umiarkowanych granicach.

*
* *

W listopadzie strat/ nieprzyja­
cielskich powietrznych sił bojowych

na frontach niemieckich wynosiły 
22 balony na uwięzi i '205 samolo­
tów, z których 85 runęło po naszej 
stronie frontu, zaś pozostałe, jak wi- 
docznem było, po tamtej stronie 
stanowisk nieprzyjacielskich.

Myśmy utracili w walce 60 sa­
molotów i 2 balony na uwięzi.

Front macedoński.
Żadnych większych akcji bojo­

wych nie było.
Włoski teren walk.

W poszczególnych odcinkach 
między Brentą a Piave wywiązały 
się miejcowe walki, w których wzię­
liśmy jeńców.

Pierwszy generał-kwatermistrz 
Ludendorff.

Przebili rokowań.
SZTOKHOLM (BTW.). Doniesieni# 

Petersburskiej Agencji Telegraficznej z 
dnia 11 grudnia; Dtienniki, zbliżone 
do rad robotniczo-żołnierskich zapowia­
dają energicznie, że Rada komisarzy 
ludowych nie zawrze ani zawieszenia 
broni ani pokoju, który sprzeciwiałby 
się  interesom nietylko rosjan, ale i mas 
ludowych państw sprzymierzonych.

HAGA (BTW.). Petersburski ko­
respondent „Timcs'a* donosi; Pokój 
nie jest jeszcze bliski, ale rząd bolsze­
wicki zdecydowany jest zawrzeć sta­
nowczo pokój odrębny, jeżeli jego o- 
ststnie wezwanie do narodów koalicji 
nie odniesie skutku. W kwaterze głów­
nej panuje zupełny spokój.

Depesz! rządu rosjjskiep.
CARSKIE SIOŁO, 12 grudnia. (BTW) 
Depesza iskrowa rządu rosyjskiego: 
Zgodnie z dodatkowo otrzymanemi 

wiadomościami sprzymierzeńcy wyrazili 
zasadniczą zgodę na wdrożenie roko­
wań o zawieszenie broni z nasze) stro­
ny, mając przytem na myśli nietylko 
nasz lecz i własny front, a to pod wa­
runkiem, że nie cofniemy się ani o 
wiorstę i nie będziemy wojskom nie­
mieckim dostarczać żywności.

Ze względu na wczorajsze zaprze­
czenie faktu, że sprzymierzeńcy wyra­
zili swą zgodę na wdrożenie przez nas 
rokowań o zawieszenie broni, należy 
zauważyć, że kierownicy sprzymierzo­
nych misji wojskowych przy kwaterze 
głównej, o których była mowa w de­
peszy głównego komitetu armji do tym­
czasowego komitetu wykonawczego ko­
lejarzy, utrzymują stosunki bezpośre­
dnie ze swymi rządami, nie będąc za­
leżnymi od swych poselstw.

Rosji i  koilic|a.
BERLIN. Korespondent sztokhol­

mski „Vossische Ztg.” M»x Bekśmann 
donosi swemu pismu pod dstą U  bm.:
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W edług p ried  chwilą otrzymanej z P e­
tersburga wiadomości, podana przez 
niektóre pisma informacja o tern, że  
posłowie osństw koalicji zawiadomili 
rząd petersburski, za pośrednictwem  
posłów neutralnych, o zerwaniu stosuu  
ków dyplomatycznych z Rosja, jest n ie­
prawdziwa.

Przeciwnie, posłowie Anglji, Francji, 
Włoch i Japonji otrzymali od swych  
rządów wskazówką, by nie wchodząc 
w bliższe stosunki z bolszewikami i 
nie odpowiadając na ich noty, pozosta­
wali w Petersburgu, jako akredytowani 
przy rządzie tymczasowyYn, który cho­
ciaż z powodu „zbrodniczej uzurpecji” 
nie posiada narazić władzy, formalnie 
jednak dla koalicji istnieje.

^onstjtuanta rosyjska.
SZTOKHOLM, (BTW). Otwarcie 

konstytuanty nastąpi w obecności 
ciała dyplomatycznego. Fnnkejo- 
narjusze ministerjnm spraw we 
wnętrznych podjęli pracę.

Japonia aie w ypow ii wo|ny Rosji.
CARSKIE SIOŁO, 12 • grudnia. 

(BTW,) D epesza iskrowa: Jeden z
członków poselstw a zaprzeczy! pogło­
sce, jakoby pomiędzy Anglją a Japonją 
istniał układ, w edług którego Japonja 
w ypow iedziałaby wojną Rosji w razie 
gdyby ta zawarła pokój oddzielny.

Zamordowanie Ouchonisia.
BERLIN, Z Amsterdamu donoszą 

do „Telepraphen Union*: Korespon­
dent „Timesa" londyńskiego podaje o- 
pis naocznego świadka zamordowania 
gen. Duchonina w rosyjskiej kwaterze 
głównej. Jeden z marynarzy, który 
poprzedni') przemawia) gwałtownie 
przeciwko jen., zbliżył się do niego i 
zażądał oddania epoletów . Jcnsrał 
zdjął epolety i doręczył je żądającemu. 
W tej chwili marynarz schwycił jene­

rała za rękę i wyciągnął go, przy po­
mocy innych, z wagonu kolejowego. 
W ów czas podrzucono jen. w górę, i 
schw ytano go, gdy opadał, na bagnety. 
A  gdy leżał już na ziemi, poprzebijano 
go jeszcze bagnetami.

Poddanis s it  Jirozolimy,
LONDYN. 11 grudnia. (B T W )
Biuro Reutera donosi: W Izbie 

gmin zakomunikował Bonar Law, 
źe Jerozolima, widząc się otoczoną 
ze wszystkich stron, poddała się

AM STERDAM . Biuro Reutera do­
nosi z Londynu: W raz z wzięciem  
twierdzy jerozolimskiej ujawniły się 
problematy o v> lelkiem znaczeniu między- 
narodowem. Jerozolima została wzię­
ta przez armję angielską, przy po­
mocy « ojsk francuskich i włoskich.

Pierwszym  krokiem będzie og ło sze­
nie stanu oblężenia. Nie. będą podej­
mowane żadne próby decydowania o 
przyszłem stanowisku miasta, przed  
ogólnem zaw arciem  pokoju. Narazie 
Jerozolim a będzie uważana za znajdu­
jącą się w militarnem posiadaniu gen. 
Alleobi.

Ucieczka krśla  rumuHskisgo.
HAGA. „Daily Mail* donosi ze 

Sztokholmu: W edług wiadom ości z
Rosji, król i dwór rumuński zam ierza­
ją opuścić rumuńską kwaterę główną.
Z innych źródeł donoszą, że  wyjazd już 
nastąpił. Wojska bolszewickie są w 
drodze do Jass.

lo i i i c  wyprawi m icidonskiij.
BAZYLEA, „Basler A nzeiger" pi­

sze: Jak donoszą z d brze poinfor­
mowanych źródeł koalicyjnych, na kon­
ferencji paryskiej zapadła uchwała, a- 
żeby w razie dojścia do skutku zaw ie­
szenia broni na froncie wschodnim, w y­
cofać z Macedonji armję Sarrail*.

Prziciw iiństwa
s iM y k in sk o -iiip lsk ifl

KOPENHAGA. Donoszą tu z  Lon­
dynu, że projekty om irykańskie u sa­
dowienia się na stałe na wyspach Azor- ; 
ikich, chociaż stanowią one własność jj

K U R  J E R  Z A G  L Ę B 1 A y

Port^gaiji, wywołają w Anglji żywe za- j 
niepokojenia,  Drugim powodem do nie- j 
zadowolenia jest ta okoliczność, że A- j 
mern ka  uzaieżnia wysłanie większych 
sił do E urop * c-d zgody koalicji powie­
rzenia naczelnego dowództw# jenera ło­
wi amerykańskiemu.

A rm ia a m i r f k a ś s k i .
FRANKFURT, 12 grudnia (BTW) 

„Frankfurt Ztg.“ zamieszcza waszyng­
tońską depeszę ,,Times'a“, według 
której nowe projekty amerykańskiego 
ministra *ojny przewidują stale 
utrzymywanie na froncie zachodnim 
armji dwumiljonowej.

fzmocRieRle arm|i a s p ls k i i ) .
ROTTERDAM. „Nieuwa Rotter - 

damach e Courani donosi z Londynu: Z 
naprężeniem oczekiw ana jest decyzja 
rządu angielskiego w sprawie w zm o­
cnienia armji. Nicholson nie uważa za 
prowdopodobne ani podw yższenia wieku 
poborowego, ani wprow adzenia obo­
wiązkowej służby wojskowej w  Irlsndji. 
„Times" informuje, że rząd postanowił 
posługiwać się w interesach kraju, 
o ile tylko można, pomocą cudzoziem ­
ców z krajów zaprzyjaźnionych, któ­
rych liczba w Anglji przekracza 100,000, 
z czego 40,000 w samym Londynie,

Ohydne zamordowanie 
warszawianki.

.D ziennik Polski* z 4 listopada do­
nosi: W ubiegłym miesiącu, d, 14 (27)
paźdtiernika o g. 3 po południu roze­
grał się w Piotrogrodzie jeden z tych 
pogromowych dramatów anarchji, które 
od diuższego czasu jak czarna, złowro­
ga chmura w iszą nad całą Rosją. O fia ­
ry >«go jest Polka z W arszawy.

Do magazynu konfekcji damskiej 
Gierbuniowa na Apraksyńskim rynku 
Nr. 12 weszła pani Stefanja Łuczyńska 
z W arszawy, podobno młoda i bardzo 
ładna kobieta, która przed wkrocze­
niem Niemców do stolicy Polski, wyje­
chała wraz ojcem do Piotrogrcdu. Pani 
Łuczyńska miała brylantowe kulczyki 
w uszach i brylantowe pierścionki na 
palcach i znaczniejszą sumę pieniędzy  
w woąeczku (utrzymują, że około 12 
tysięcy rubli). Gdy pani Łuczyńska o- 
glądała okrycia damskie, wtargnął na­
gle z okrzykiem: „złodziej! bić złodziei!* 
tłum ludzi do magazynu, którego wia 
ściciel opowiada, źe widząc, na co się 
zanosi, schował p. Łuczyńską do budki 
telefonicznej, A le tłum krzycząc „wo- 
rowka”, wywlókł ją z budki za włos^r. 
Jakiś m ężczyzna podskoczył na pomoc, 
ale został natychmiast zabity kolbą 
przez jakieś indywiduum w muodurze 
żołnierskim. Tłum wyciągnął panią Łu­
czyńską na ulicę i nie bacząc na to, że 
ofiara padła na kolana, błagając o ży ­
cie, zamordował ją w oczach przyglą­
dających aię temu widowisku przecho­
dniów, A  pastwił się przytem tak n ie ­
miłosiernie, że np. głowę rozmiażdżył 
prawie uderzeniami obcasów. A co 
charakteiystyczne to fakt, źe przy tej 
zwierzęcej operacji wydarto z uszu p. 
Łuczyńskiej kolczyki, ściągnięto jej z 
palców pierścionki i skradziono w ore­
czek  z pieniędzmi.

W łaściciel magazynu opowiada tak­
że, źe gdy drgający jeszcze trup ko­
biety leżał na bruku, wyskoczył « do­
rożki jakiś wojskowy i prawdopodobnie 
dla skrócenia męki ofiart, dał do leżą ­
cej 3 strzałr z rewolweru.

władztwo dotychczas nie wykryło 
winowajców. W edług opinji p. G, 
jest to najpospolitszy rabunek upozoro­
wany samosądem nad rzekomą złodziej­
ką, Ktoś widocznie, w iedząc o p ie ­
niądzach, któr* p, Łuczyńska miała w 
woreczku, zorganizował krwawą kome- 
dję samosądu. A  wszystko to  działo  
się w jasny dzień. A  ’ulica patrzała 
b ezcztan ie , jak publicznie mordowano 
biedną kobietę.

Pogrzeb ofiary odbył  się 3 listopada,

ąlek  dnia 14 grudnia 1917 roku

2 dnia na dzień.
Zgon dziennikarza.

Dnia 8 grudnia r. b. zmarł w W ar­
szaw ie Stanisław Gołębiowski, zajmu­
jący stanowisko sekretarza redakcji 
„Gazety Porannej*.

Ś. p Gołębiowski rozpoczął karjerę 
swą życiową, jako nauczyciel ludowe, 
po ukończeniu seminarium nauczyciel­
skiego w W ymyślinie. Gorące serce 
polskie nie pozwalało wszakże młode­
mu nauczycielowi zasklepiać się w ra­
mach oficjalnego nauczania. To też ś. 
p, Stanisław Gołębiowski w działalno­
ści swej oświatowej szerzył uśw iado­
mienie narodowe wśród ludu polskiego, 
który droższy mu był ponad wszystko, 

Stawiać to go musiało oczywiście  
w ciągłym konflikcie z władzami ro 
syjskiemi, które dwukrotnie zamykały 
ś. p. Gołębiowskiego za kratę w ięzien­
ną za taką niedozwoloną działalność 
pedagogiczną, aż w reszcie w r. 1912 
na wyraźne żądanie władz tych rozstać 
się musiał z ukochanym zawodem  nau­
czycielskim,

Wówcza* ś. p, Gołębiowski, znany 
już z«  swych prac dziennikarskich na 
łamach „Narodu* i „Zorzy*, objął na 
czelne kierownictwo „Narodu", ostatnio 
zaś był sekretarzem „G azety Porannej",

Organizacja kwesty 
Kościuszkowskiej.

. Dla przeprowadzenia kwesty K o­
ściuszkowskiej w każdej paraf ji w Kró 
lestw i* zostaje utworzony Komitet miej­
scow y dla rozpowszechniania wśród 
ludności wiadomości o kw eście oraz 
zbieraniu ofiar,

Do każdej parafji zostaje przesłana 
karta księgi w ieczystej z podobizną 
strony tytułowej rysunku artysty L. 
G ardowskiegc. Na tejże karcie wydru­
kowana jest odezw a Or-Ota, nawiązu­
jąca rocznicę śmierci Naczelnika do 
celów kwesty Kościuszkowskiej.

Na karcie tej ofiarodawca wpisuje 
swoje nazw isko wraz z oznaczeniem  o- 
fiarr lub czyni to za niego kto inny.

Po zakończeniu kwesty karty Księgi 
W ieczystej odsyłane będą do W arsza­
wy, gdzie zostaną oprawione i utworzą 
K sięgę W ieczystą, która na przecho­
wanie złożona będzie do muz«um miej­
sk iego m. st. W arssawy.

Podobizna zaś karty tytułowej, prze­
syłana do każdej parafji, wraz z dru­
gim egzem plarzem  wykazu ofiarodaw­
ców zostają na pamiątkę w parafji.

Nadto Obywatelska Komisja Ofiar­
ności publicznej wydała marki history­
czne z obliczami królów najpotężniej­
szych rzazów Polski. Marki te w c e ­
n ie od 2 fenigów od 1 marki mogą być 
nalepione na kwitariuszach, ^świadec­
twach, wydawanych przez rozmaite b iu­
ra i instytucje, kajetach, książkach itp., 
i stanowić będą dobrowolną naszą, o- 
płatę na ratowanie dzieci polskich. 
Sądzić należy, że dla tego celu każdy 
chętnie drobne te ofiary ponosić będzie.

Oprócz znanej już odezw y Or-Ota, 
Ob, Komisja Ofiar. publ. wydała ode­
zw ę popularną do matek polskich, na­
pisaną przez p. Stefana Laurysiewicza  
i je szcze  trzecią ogólną, nawołującą do 
składania ofiar na cele opieki nad 
dziećmi, ułożoną przez sekretarza k o ­
misji inż. Leona Ssejnmana.

O bywatelska Komisia Ofiarności p u ­
blicznej mieści się w lokalu wydziału  
dobroczynności publicznej przy m. st. 
W arszawy, Krakowskie Przedm ieście 60.

* Szwajearja a Polaka Zagaja­
jąc posiedzenie szwajcarskiej Rady na­
rodowej, prezydent Henryk H sry dał 
wyraz radości z powodu naprawienia 
krzywdy, jaką był podział Polski. N ie ­
zawisła i neutralna Polska będzie jako 
barjera pom iędzy wielkiemi mocarstwa­
mi tworzyć rękojmię m iędzynarodow e­
go pokoju.
' * Organizacja rządu. Onegdaj w 

pałacu Kronenberga odbyło się pierw- 
sz« posiedzenie rady ministrów. Obra ■ 
dy rozpoczęły się po g. 4 pp. i trwały 
do godz. 8 w iecz. W obradach u cze ­
stniczyli w szyscy ministrowie, oprócz
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ministra skarbu, dr, Jana S teczkow skie­
go i ministra opieki społecznej i prac.',, 
p. Stanisława Staniszewskiego, którzy 
są nieobecni w W arszawie. P osiedze­
nie zagaił i przewooniczył prezes mi­
nistrów, p, Jan Kucharzewski.

Departament sprawiedliwości już się 
przeistoczy) na ministerjum spraw iedli­
wości. P. Stanisław Bukowiecki p od ­
pisuje papiery urzędowe, juko minister.

* Rodeiny legionistów u premje 
ra. Biuro prasowe przy Departamencie 
Spraw Politycznych komunikuje co n a ­
stępuje; „Dnia 7 grudnia do p. p iezy -  
denta ministrów przybyła liczna d e le ­
gacja rodzin Legionistów, internowa 
nych w Szczypiornie i Benjaminowie. Da- 
putacja ta w złotonem  podaniu piśmien- 
nem, a także w ustnych przem ów ie­
niach przedstawiła ciężkie po łożln ie  
moralne i fizyczne internowanych leg io­
nistów i wyraziła przekonie, iż  tw o ­
rzący aię rząd polaki uczyni potrzebne 
kroki ku skutecznem u rozwiązaniu tej 
sprawy. Pan prezydent ministrów w 
odpowiedzi oświadczył, źe pojmuje 
pilaą konieczność zajęcia się nią, że  w 
sprawie tej podjęte już zostały stosow ne  
kroki, oraz że wraz z tworzącym się  
rządem dążyć będzie do pomyślnego  
jej załatwienia.

* Przysięga urzędników Jedną z 
pierwszych spraw, którą poruszyła R a­
da Regencyjna była sprawą przysięgli 
dla urzędników państwa polskiego W 
dwóch działach źycią państwowego, 
które nam zostały pddaae, przyjęci 
przez odnośne departamenty komisji

; przejściowej urzędnicy składali jedynie 
przyrzeczenie gorliwego i sum iennego  
pełnienia obowiązków. Z chwilą utw o­
rzenia rządu polskiego na podstawie 
patentu 12 września, przyrzeczenie ta ­
kie uznano za niewystarczające. Na ży ­
czenie Rady Regencyjnej, departament 
sprawiedliwości powołał przedstawicieli 
wyznań i przedstawi! im projekty roty 
przysięgi. Rota przysięgi wraz z opia- 
ją przedsta wiefeli wyznań we wtorek  
złożoną została do zatw ierdzenia radzie 
ministrów.

* Rada naczelna adwokacka. Pod
przewodnictwem mcc. Dominika Auca. 
odbyło się 9 te z rzędu posiedzenie  
komieji dla opracowania ustawy orga­
nizacji adwokatury. Jak się dowiadu­
jemy komisja, po wyczerpujących d e ­
batach uchwaliła -przepisy co do n a ­
czelnej rady adwokackiej, jako zw ierzch- 
niczego organu palestry Królestwa P ol­
skiego. N aczelna rada adwokacka ma 
być drugą instancją od wszystkich u- 
chwał miejscowej redy adwokackiej, a 
zarazem organem nadzorczym nad ra­
dami i izbami m iejscowem i i władna 
jest, jako teka, uchylać wykonywanie 
prawa nadzoru, jego uchwały i zarzą­
dzenia.

Przemysł górniczy w Królestwie.
Memorjał Rady Zjazdu Przem ysłow ­

ców Górnicych w Królestw ie Polakiem, 
jaki złożony został Radzie Regencyjnej, 
wskazując na konieczność i pożytek  
utworzenia oddzielnego Ministerjum  
Przemysłu i Handlu, podaje jedaocz.eś- 
nie cyfry, charakteryzujące znaczenie  
przemysłu górniczego i hutniczego w 
naszym kraju, — a mianowicie :

1) Suma zaangażowanego w p rze­
myśle górniczym i hutniczym kapitału 
wynosi około 200,000,000 rubli czyli 
500 miljonów marek.

2) Liczba zatrudnionych robotni­
ków wynosiła przed wojną przeszło
50,000, a łącznie z rodzinami stanowi­
ła około 200 tys. głów, czyli około 2 
proc. ludności całego kraju.

3) Suma wypłaconego robotnikom  
zarobku wynosiła przeszło 20,000,000  
rubli czyli 50 miljonów marek rocznie.

4) W ostatnim roku przed wojną 
wartość wytwórczości przemysłu górni­
czego i hutniczego wznosiła po cenach  
ówczesnych około 100,000,000 rubli 
czyli 250 miljonów marek.

5) Dla przewozu wydobytego w ę­
gla użyto w roko 1913-ym przeszło  
400,000 wagonów kolejowych, nie w lą - '  
czając w to taboru kolejowego, potrze­
bnego do przewozu żelaza, rudy 
laznej, galmanu i c»nku.
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— Z e b r a n i e .  Dzisiaj o 7 w ieczo  
rem  w loka lu  S to w a rz y s z e n ia  Robotni-, 
ków C h rz e śc i ja ń sk ic h  p rz y  ulicy K o ­
ście lne j o d b ę d z ie  się ze b ra n ie  cz łonków  
T o w a rz y s tw a  „ H a rc e r s tw o  Po lsk ie"  dla 
d o k o n a n ia  w y b o ró w  w ła d z  T o w a rz y s tw a .

— G łó w n a  w y g r a n a . W  trzec im  
dniu c iągnien ia  g łówna w y g ran a  250,000 
mk. p a d ła  na Nr. ‘26.029. Uśm iech  
fo r tu cv  p rz y p a d ł  w udz ia le  na  P io trków ; 
lo t  miał tie  z n a jd o w a ć  w p o t ia d a n iu  
k o le k to ra  B e łdow tk iego .

— P r z e c iw k o  ta n io ś c i .  M o ie j t i  
kupcy , óojąc się s t ra t  n a  p o t ia d a n y c h  
to w a ra c h , ’ poczęli w y p r z e d a w a ć  je t a ­
niej. To p o d o b a ło  s ię  wielkim  s p e ­
k u lan tom . A by  ce n ę  w y so k ą  u t rz y m a ć  
poczęli od  tam tych  z ap asy  w yk u p y w ać .  
P o czą tk o w o  i m ięd zy  nimi po w sta ł  p o ­
płoch. ba l i  t ię  bow iem  w y k u p y w a ć  tow a-  
ry ,  O b ecn ie  w ah an ie  usta ło  i jak  m ów ią 
b lizko giełdy s to jący  w y k u p io n o  o s ta tn io  
za  p a rę  k roć  tys ięcy  m a re k  s p ro w a ­
dzo n y ch  to w a ró w .

— P o d w ó j n y  str a c h . P o  w y d an iu  
p ra w a  o m e ld o w a n iu  to w aró w  k a ż d y  
kup iec  m oże  p o s iad ać  w sk lep i , ty lko  
p e w n a  ich norm ę, nie pod leg a jącą  r e k w i ­
zycji. Z d a r z y ć  się mogło, źe  te n  lub 
ów  p o s ia d a ją c  w ięcej pod leg a jąceg o  
m e ld o w an iu  to w a ru  u su n ą ł  go ze  s k le ­
pu, z ach o w u jąc  w iunych  loka lach . N a  
to  w łaśn ie  c zek s l i  z łodzie je ,  k tó rzy  d o ­
b ie ra ją  » ę do tych  k ry jó w ek , nie py-. 
ta jąc  o pozw olen ie  w ła śc ic ie la ,  N a w e t  
po d o k onan iu  k rad z ieży ,  k u p ie c  w ci­
chości m oże ty lko  lam en to w ać ,  z a m e l­
d o w a n ie  bow iem  poc iąga  z a  so b ą

li ś le d r tw o  i k o n f isk a tę  re sz ty ,  jeśli z o ­
stała. I tak , k a ż d y  h u r to w n ik  ży je  pod  
podw ójnym  strachem , a lu d z ie  n a z y ­
wają ich .sz c z ę ś l iw y m i" .  B oda j  wrogi 
na sz*  były ta k  „szczęś l iw  e", o d p o w ia ­
dają,

— K u p u jc ie  na  .g w ia z d k ę "  z a ­
b aw k i  ' o zd o b y  w sk lep ie  sa l i  d z ie w c z ą t  
C hrz . T o w . Dobr. W ielk i i tani w ybór.

— O d T o w . R o z w o ju  R z e m io s ł  i
H a n d lu  jesteśm y p roszen i z pow odu  
s p r a w o z d a n ia  z ostatniej pogadanki o d ­
bytej w 9 b.m, o w yjaśn ien ie ż e  p. inż. 
M iactrsła  w Pojaw ski jest prezesem  Z a ­
rząd u ,  a p. Piętka —  członkiem  komisji 
rew . w spom nianego T ow arzystw a.

— S p e k u la c je  s t e i .  Choć stąd  i 
zow ąd  dochodzą w ieści, l e  w ob ec zbli 
żającegs się  pokoju naw et ruble dziur­
k ow an e są d ziś w rów ni przyjm ow ane,

i w  S o sn o w cu  jednak spekulacja stoi 
mocno. Jed en  z czyteln ików  op ow ia­
da, ż* wczoraj zw racał się  z dziurko­
w a n y m  banknotem  rosyjskim  o zm ianę  
d o  kilku .b an k ierów  m iejscow ych" w s z ę ­
dzie jednak po ujawnieniu dziurek  d o ­
stał grzeczną odpraw ę,

— Z p r z e m y s łu . W pism ach sp o ­
ty k a m y  taką w iadom ość: .K a to w ick ie  
górnicze tow arzystw o akcyjne", które  
o s ta tn io  zakupiło 1,000 udzia łów  k o­
palni .h r . Renard*, znajdującej się  o- 
etatni# pod zarządem  przym usow ym , 
-jako w łssn o ść  francuska, p ostan ow i­
ło rozw inąć sw oją działa lność w 
zw iązku z czem  znajduje się  zam ie­
rzone p ow ięk szen ie  3 9  m iljonow ego  
kapitału akcyjnego.

—  J a rm a rk  n a  n a s io n a  ogrodaicze  
i w arzyw n icze , projektow ane na d zień  
10 grudnia r. b, zosta ł od łożony do  
dn. 10 stycznia 1918 r. P ow odem  odło- 
le o ia  są trudności w  p rzesy łce , oraz  
zw łoki w otrzym aniu i p rzesy łan iu  p o­
zw oleń  na przew óz nasion  m otylko­
wych. P ozw olen ia  na te  nasiona b ę ­
d ą  u d zie lan e każdem u z osobna na 
w niosek  T wa O grodniczego W arszaw ­
sk iego  na podstaw ie zg łoszonych  na 
jarmark ilości w deklaracjach. D ek la­
racje na jarmark nasien n y  m ożna w  
dalszym  ciągu składać w sekretariacie  
T ow . O grod n iczego  (B agatela 3),

Z Milo wic.
W so bo tę  dn ia  15 b m. o godz. 7 

w iecro —Ti w  sali dom u L udow ego przv  
.W iktor" od b ęd zie  się or­
ne zeb ran ie dla za łożen ia  miej- 
Cola M a c ie rz y  Szko lne j .  Z ada­
ła byłoby u rząd zen ie bibljoteki

k

p o p u la rn e j ,  czy te ln i  o ra z  ku rsów  r ó ż ­
nych. N a leży  się sp odz iew ać ,  że  p r z y ­
jacie le  ru c h u  ośw ia tow ego  licznie  u s  z e ­
b ra n ie  to  p rz y b ę d ą .

Posiedeenie Rady 
m.Dąbrowy.

W c z o ra j  o godz. 4  min. 15 w sa l i  
K lu b u  o b y w a te lsk ieg o  odby ło  się po«i* 
d z e n ie  R a d y  miejskiej pod  p r z e w o d n i ­
c tw em  d - ra  A d a m a  P iw o w ara .

Po  o d c z y ta n iu  i p rzy jęc iu  p ro to k u łu  
z p o p rz e d n ie g o  z e b ra n ia  p rzy s tąp io n o  
do p ie rw sz e g o  p u n k tu  p o rz ą d k u  o b ra d  
— s o ra w v  aprow izacji .

P rz e d te m  je d n a k  p rz e w o d n ic z ą c y  
zaw iad o m ił  rad n y ch  o w yłonien iu  komisji 
w y b o rcze j  z łożone j z p re z e s a  R a d y  
d w u c h  c z ło n k ó w  p rz e z e ń  z a p ro sz o n y c h  
i d w uch  k o o p to w an y ch ,  k tó rz y  w n a d ­
ch o d z ą c ą  sobo tę  u sk u te c z n ią  g ło s o w a ­
nie  na  cz łonków  do Se jm iku  p o w ia to ­
wego; naistępnie zw rócił  s ię  do z e b r a ­
nych z w niosk iem  zac iągn ięc ia  p rz e z  
k asę  m ie jską  w B a n k u  G aU cri«k im  k r e ­
dy tu ,  s to so w n ie  do  p o p rz e d n ie j  u c h w a ­
ły, w sum ie 50.000 kor. W n io sek  p o ­
w y ższy  p rzy ję to  b e z  dyskusji.

D sle j  p rz e w o d a ic z ą c y  udz ie l i ł  głosu 
p. K rzem iń sk iem u , k tó ry  w ystąp ił  z 
o b s z e rn y m  re fe ra to m  w sp ra w ie  a p r o ­
w izacji  m iasta . W niosk i ,  p rz e d s ta w io n e  
p rz e z  r- .fereot*, w yw oła ły  o i y w i o ą  
dyskusję ,  p o n ie w a ż  d o tyczy ły  najży- 
wotnicjżSYch re fo rm  w k ie ru n k u  ząg 
p a t rz e n ia  m ias ta  w  żywność, tu d z ie ż  
dz ia ła lnośc i K o m ite tu  żyw nościow ego.

P rz e d e w sz y s tk i* m  p. K rzem iń sk i  z a ­
p ro jek to w a ł  w ybór  miejskiej Komisji 
żyw nościow ej, k tó rab y  k o n tro lo w a ła  
K o m ite t  żyw nościow y.

W  sp raw ie  tej w y w ią z a ła  się d ługa  
i w y c z e rp u ją ca  dyaku js ,  w  czas ie  k t ó ­
rej om ów iono  w szech s tro n n ie  d z ia ła l ­
ność K om ite tu ,  P a n  K olińsk i,  jako  p r e ­
zes K o m ite tu  żyw nośc iow ego , p r z e d s t a ­
wił sprawozdani*? cy frow e, z k tó rego  
okaza ło  się, iż te n ż e  K om ite t  w 
r. 1915 kup ił  t b o ż a ,  m ąki i a r ty k u łó w  
p ie rw sze j  p o t rz e b y  za  ogólną  sum ę  
820,216 k o r .  s p rz e d a ł  zaś  n a b y te  a r t y ­
ku ły  za  130.696 nor ,  W ro k u  1916 
k u p io n o  a r ty k u łó w  za  2.437.998 kor. 
sp rz e d a n o  xa 2.252 332  kor.

W  roku b eżącyrn nabyto artykułów  
z a  3,700,847 kor. sp rzsd an o  zaś do m, 
sierpnia za 3,873,928 koron. Ze spra­
w ozdania  w ynikało, iż  * b sen ie  kom itet 
posiada 12 w agonów  artyk u łów  .zbożo­
wych. C o do ziem niaków  ladność za ­
opatrzona jest do kw ietn ia . Cukru 
brak; poczyniono starania, aby otrzym ać  
z O patow a 10,000 kg. i 2000 kg." iółte-  
go; sp o d ziew a n e  jest nadejście jeszcze  
p rzsd  B ożem  N agodzeniem  18 w ago­
nów . M ięsa w ęd zon ego  znajduje się  
w m agazynach 3000 kg., s łon iay  i t łu ­
szczów  brak, ale zam ów iony został 1 
w agon. Pozatem  K om itet posiada na 
sk ładzie  p ew ien  zapas herbaty (120 klg.), 
kaw y (100 kg ), soli (10.000 kg.), św iec  
(1000 kg.), nkfty (12000 kg.), skór, m a­
nufaktury, obuw ia i t, p.

Po przem ow ie p p .  Zaremby, k r y ty ­
kującego działa lność kom itetu, zab iera ­
li w tejże  spraw ie głos pp K asprzyk i 
S rok ow sk i, przyw ołany p rzez  p rzew o­
d n iczącego  d o  porządku za  osob iste  a- 
aluzje do p. K osiń tk iego . O stateczn ie  
na w niosek  p. S troińsk iego postanow io­
no w ybory do kom isji u sk u teczn ić  po 
przedyskutow aniu  innych punktów in 
terpelacji p . K rzem ińskiego.

Punkt drugi obejm ow ał w niosek , *- 
by R ada m iejska zw róciła  się  d o  Rady  
krajowej gospodarczej o p o w ięk szen ie  
racji m ąki dla c iężk o  pracujących, tu ­
d z ież  o p od n iesien ie  racji k a szy  ję 
czm iennej i p szennej do 3 fantów  ty ­
godniow o dla całej ludności- W niosek  
ten  w yw oła ł na sali p ow szech n e uzna  
nie i ży w e  oklaski. Dalej d łu ższą  dy 
sk u sję  w yw ołała  spraw a w ypieku i 
sp rzed aży  c h le b i. Z arzucano k o m ite­
tow i, iż  chleb sp rzed aje za d ro g o  i w  
kiepskim  gatunku. Po w yjaśnieniach  
p. K osińskiego, p rz y ję ty  zosta) w niosek  
aby dla p rzeciw dzia łan ia  lichw ie p ie ­
karskiej o tw orzyć piekarnię m iejską.

N a s tęp n ie  p o s tan o w io n o  p ros ić  m a ­
g is tra t  i p ro p o n o w a n ą  kom isję  ż y w n o ­
śc iow ą o z w ró c e n ie  się do  R a d y  k r a ­
jowej g o sp o d a rc z e j ,  o nab y c ie  kilku 
w agonów  z b o ż a  w  okolicznych  m a c ­
kach , k tó re  j u t  odd a ły  swój k o n ty n g e n t  i

do C en tra l i  zbożow ej,  jmk ró w n ież  o 
p o c z y n isn ie  s ta ra ń  u R a d ?  g o ip o d s r  
czei i w ładz  o k u p acy jn y ch  w sp ra w ie  
p o w ię k sz e n ia  d o ty ch czaso w e j  400-gra-  
raeswej racji ka r to f l i  d> 1 kg. dz ienn ie .
Z innych  w niosków  o. K rzem ińsk iego  
u w zg lędn iono  po  w y czerpu jące j  d / s k u ­
sił n as tęp u jące :  R a d a  m ie jska  poleca
m ag is tra tow i i p rzysz łe i  komisji ż y w n o ­
ściow ej p o czy n ien ie  o d p o w ied n ich  s t a ­
r a ń  o s p ro w a d z e n ie  dla ludnośc i  mia- 5 
s ta  i) k ap u s ty ,  ta rchw i,  b u ra k ó w  i j 
b rukw i;  2) kaszy, jag lane j  i t e t a r c z a n e j  j 
bobu , g rochu  i fasoli; 3) ja d a ln y c h  tłu -  I 
szczy  i jaj, główni* m asła i słoniny, któ- I 
rą w przyszłości na leży  s p rz e d a w a ć  za 
k a r tkam i;  4) k aw *, h e r b a ty  i cykorji ;
5) m yd lą  i z ap a łek .

P o lecono  ró w n ie ż  m ag is tra tow i i k o ­
misji żyw nośc iow ej z b a d a n ie  i u n o r ­
m o w a n i :  s to su n k ó w  w sp raw ie  s p rz e d a ż y  
kartofli ,  m leka  i cukru , k tó reg o  b ra k  
do tk liw ie  o d c z u w a  ca łe  m iasto . N ad to  
p r z e k a z a n o  ty m że  czv o n ik o m  poczY- 
n ien ie  s ta ra ń  u w ła d z  o k upacy jnych ,  
a b y  to w a ry  k on fiskow ane  p rz e z  polic ję  
były  o d d a w a n e  m ag is tra tow i,  a nie 
c. i k  k o m e n d z ie  obw odow ej.

Do R ad y  szkolnej ok ręgow ej w y ­
b ran o  z a  po m o cą  k a r te k  p, Z a re m b ę  
W ień czy s ław a  i n a  z a s tę p c ę  dr, A d a ­
m a P iw o w ara .  ,

P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  do  w yborów  
kom isji  żyw nościow ej,  p. K osińsk i 
z łożył ośw iadczen ie ,  iż P o w ia to w y  
K o m ite t  R a tu n k o w y  (czyli k o m ite t  ży ­
w nościow y) u w a ż a  sw e z a d a n ie  w o b ec  
łp o le c te ń s tw a  za  spe la ione , w obec  
czego  w yłonił się w niosek , aby  m ag is tra t  
od  N ow ego  R o k u  p rze ją ł  w sze lk ie  
czy n n o śc i  z w ią z a n e  z zao p a t ry w a n iem  
m ias ta  w żyw ność .

W niosek  p rze jęc ia  p r z e z  m a g is t - s t  
kom ite tu  żyw nościow ego, jak o  Sprawę 
doniosłej wagi, p o s ta n o w io n o  od łożyć  
d o  n a s tę p n e g o  p o s ie d z e n ia .

D o  komisji, k tó ra  łączn ic  z megi- 
s t r a t ś m  zajm ie  się p r z e p ro w a d z e n ie m  
p o w z ię ty c h  pow yżej  uchwał, d ro g ą  t a j ­
nego  g łosow ania  w y b ran o  pp. M a z u r  
ka J ó z e fa  (22 głosów.), K rzem iń sk ieg o  
(20 gł.), B e d n a rsk ie g o  (15 gł.), Z ie l iń ­
skiego  (9 gł.) i C ie r n sd ę  (8 gł.).

D o komisji sejm ikow ej p rzew o d n i­
czący  zaprosił pp. Zarem bę i Talko.

P o załatw ien iu  vspraw p ow yższych  
p o sied zen ie  zam knięto o godz. 10 m. 20  
w nocy.

*l .

W  uzup<cłai«niu spraw ozdania z p o ­
przedniego p osiedzen ia  R ady m .,D ąbro  
w y dodać należy , iż  ożyw ion ą  d y sk u ­
sję w yw ołał nagły w niosek  r. K rzem iń­
sk iego  w spraw ie w adliw ej aprow izacji 
m iasta. W  kw estji odparcia  zarzutów  
zabrał głos o rezes  K om itetu ratunko­
w ego p. E . K osiński, który m iędzy in- 
nem i zazn aczy ł, iż  aprow izacja miasta  
urządzona jest (aknajlepiej, czeg o  naj 
lepszym  dow odem , że  inne m iasta b io ­
rą w zór z D ąbrow y. K om itet ratunko­
wy w przeciągu dw óch lat w ydał na 
biednych  559 tysięcy  koron, ni* podej 
mując żadnych funduszów  na ten cel 
z magistratu.

P o n a d to  ro z w a ż o n o  s p ra w ę  6 proc. 
p o d a tk u  o d  n ie ruchom ośc i ,  na ło żo n eg o  
p rz e z  w ła d z e  o k u p a c y jn e  w chwili 
p rz e m ia n o w a n ia  D ą b ro w y  n a  m iasto .

Z e Względu aa. k ry ty c z n e  p o ło ż e n ia  
m a te r ja ln e  g o s p o d a rz y  postan o w io n o  n -  
w n io se k  r. S tro iń sk iego  poczyn ić  st*  
ran ia  o od ło żen ie  p o d a tk u  n a  czas  
pow o jen n y ,

W  czas ie  n a d  p o w y ższy m  w niosk iem  
p. b u rm is trz  zw róc ił  uw agę , iż  m ias to  
w inno  o p rz e ć  swói d o b ro b y t  na  k o p a l ­
niach, z k tó ry ch  c. i k k o m e n d a  o b w o ­
d o w a  cze rp ie  o lb rzym ie  sum y. W  c z a ­
sie wojny w y d o b y to  w m ie jscow ych ko 
pa ln iach  o k o ło  40 m ilionów c e n tn a ró w  
m e t  y czn y ch  węgla. C e n a  pobierania 
p rz e z  kop a ln ie  w ynosi 2 ko r .  40  b a l  
cen a  s p r z e d a ż n a  5 kor. 20 hal., czyst '-  
w ięc  zysk  c. i k. k o m e n d y  w y n o s i  2 
kor .  8 0  hal. na  c e n tn a rz e .  Z  tego  ź r ó ­
dła  o s iągn ię to  już 75 milj. koron .

-f- Posiedzenie Rady miejskiej
o d b ę d z ie  się dnia 13 g rudn ia .  P o r z ą ­
d e k  d z ie n n y  obejm uje : 1) O d c z y ta n ie
p ro to k u łu  p o p rz e d n ie g o  x eb ran ia  o raz  
n adesz łe j  k o respondenc ji .  2) R o z p a t r z e ­
nie i u ch w a len ie  w niosków , p o d a n y c h  
n a  p o p rz e d n im ,p o s ie d z e n iu .R a d y  m iej­
skiej,  3) O d p o w ie d ź  M ag is t ra tu  na  
w nies ione  in te rp e la c je  na  p o p rz e d n ie m  
p o s ie d z e n iu .  4) J c h w a U m e  w niosku  
M ag is tra tu  o w y z n a c z en ie  500 mk, z 
fu n d u sz ó w  m iejskich a a  św iatło  i o p a l  
d la  s ą d u  poko ju . 5) W niosek  M a g i­
s t ra tu  w sp raw ie  z a k u p u  k o sz a r  n« 
rz e c z  m ias ta  B ędz ina .

-ł- Z w r a c a jc ie  u w s g ę . J e d n e j  z 
osób, p rzyby łe j  do  ja tk i  kom isji po 
mięso, sk rad z io n o  z to reb k i  120 m arek  
W  ja tkach  wogóle pan u je  ścisk, p r z e ­
zo rn o ść  w ięc  je s t  z a lecan ą .

- f  M ą k a  p ą zeo n a . N« kupony k ą r t  
E p ie rw sza ;  połowy grudni* kom isja  
a p ro w iz a c y jn a  dla cb rześc jaa ,  rozpo­
częła  s p rz e d a ż  a a  św ię ta  z a m ia s t  r a ­
zow ej m ąkę p s z e n n ą  po pół fu n ta  na 
o sobę  w cen ie  po 32 fsn ig i za fan t ,

f  P rzy sprzedaży węgla. W ę­
giel k uponow y , czyli m iałki orzech gry­
sik, komisja aprow izacyjna dla ludności 
ch iześcjań ik iej sprzedaje po 6 m arek  
k orzec,— m niejsza już o cen ę w ysok ą  
lecz  należałoby aby przy w ydaw aniu , 
m agazynier sum ienniej w yw ażał k lien ­
teli kupiony towar, bo chyba nie po­
w ierzono mu tej czynności w zam iarze  
krzyw dzenia  ogółu.

- f  O  porządek uliczny. O d p e w ­
nego czasu  oczy szcza n ie  ulic z w a łę sa ­
jących się bezdom nych psów  jest z a ­
niechana; w szak egzystu je rozporzą­
dzenie, iż psy bez kagańców  nie p o ­
w inny być w y ą ^ stcza n e , w ostatnich  
czasach  to rozporządzen ie poszło  w  
niepam ięć.

4 - O tru c ie . Córka zam ożnych ro ­
dziców , izraeiitka p, Er, zmarła z p o ­
wodu otrucia. Pow ód nie w iadom y.

4- Nowy budynek szpitalny. W
szpitalu dla w en eryczn ych  przy ulicy 
Przecznej na kuracji cb ecn ie  przebyw a  
aż 50 d ziew czyn  moralni* upadłych, 
m ieszkanek  B ęd tin a , S osn ow ca  i C z e ­
ladzi. W zrost ruchu dem uralizacyjnego  
wywołał potrzebę w ynajęcia  w ięk szego  
budynku przy ul, K ościuszk i. Przy ul.

•W j i St .  TOMICHI
A

■o Sosnowiec, ul. 3-go Maja Mr. 14.
w

O . ,
W yprzedaż Win francuskich, m

«a.
i * węgierskich, hiszpańskich,

PO CENACH UMIARKOWANYCH. PO CENACH UMIARKOWANYCH.

Olho

O G Ł O S Z E N I E
P o w o łu jąc  się na ro z p o rz ą d z e n ie  p, G łów now od .-ącego  na w schodz ie  d o ty ­
czącego  o b o w ią z k u  zg łaszan ie  cho rób  za k a ź n y ch  G i z e t a  U rz ę d o w a  Nr. 13 
ł  17-go m aja  1915 r. i r o z p o r z ą d z e n ia  p. ó z e fa  A dm in is trac ji  prz» G e n e ra ł -  

G u b e r n a to r s tw ie  w a rs z a w s k iem I. M od. 2201 z  17 go s ie rpn ia  1917 r.

przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach tyfusu 
plamistego należy również meldować wypadki po- 

f ,7si ‘dejrżane n a f f c h m i a s t *
j W  r a z ie  z a n ie c h an ia  m e ldow an ia ,  p rzec iw k o  osobom  o b o w ią z a n e m  do m eldo ­

w an ia ,  zas to su je  n a jsu ro w sz e  ka ry .
Sosnowiec, 5-gc września 1917 r S z c t  P ow ia tu  B u c h t i l g .



lej wydzierżawiono peropięircwą _ ka­
mienicę z oficyną i po odpowiedniej 
j  rzeróbce podług nowoczesnych wyma­
gań, w tycb dniach azpitai zoataaie 
tam przeniesiony. Pom ie^czane w nim 
będą zapadłe wenerycznie z całego po- 
wiato; szpital dozorowany będzie przez 
rioatry miłoaierdzia, pełniące jedno­
cześnie funkcję felczerek, pozoatając 

pod bezpośrednim zarządem po­
wiatu. Budynek szpitalny przy ulicy 
Przecznej ałuiyć będzie miejacem de­
zynfekcyjnym i dla odw szauia oraz u- 
rządzony w nim będzie przytułek noc­
legowy, którego dotychczai Będzin nie 
poeiadai.

-f- Rozporządzenie. Ogłoezono 
rozporządzenie policyjne, dotyczące 
mięaa i wyrobów z mięaa. Rozporzą­
dzenie w tekacie obszernym zawiera 
IB paragrafów. W ażniejsze ustępy są 
następujące: ,W  {pomieszczeniach, w
których przechowywane są, przygoto­
wywane, wystawiane na sprzedaż i 
sprzedawane mięso i wyroby mięsne, 
nie wolno przechowywać, innych tow a­
rów jakiegokolwiek bądź rodzaju, z wy­
jątkiem  artykułów żywnościowych. Po­
mieszczenia winny być suche i łatwo 
przew ietrzałoś; nsleży je utrzym ywać 
w dobrym stanie budowlanym, czyste 
ii wolne od złych zapachów. Nie wolno 
używać ich jako pomieszczeń mieszkał 
mych, kuchennych lub sypialnych, nie 
powinny również być w bezpośredniej 
styczności ze stajniami (oborami, chle­
wami) i urządzeniam i uatępoweroi. 
Wszelkie przyrządy należy utrzymywać 
w ataoie czystym, W wejściach akle- 
powych lub przed sklepem, mięso nie 
może być wywieszane. Mięso i w yro­
by mięsne należy przenosić i przew o­
zić ulicami pcd czyatem przykryciem. 
W przedsiębiorstwach, w których zosta­
je przechowyw ane, przygotowywane, 
wystawione na sprzedaż lub sprzeda­
wano mięso i wyroby mięsne, nie wol­
no pracować osobom, cierpiącym na 
choroby zaraźliwe- lub budzące wstręt, 
mające wysypkę, w rzody lubf? ra ­
ny na rękach lub na głowie. Palenie 
tytoniu jest wzbronione; osoby zajęte 
sprzedażą m ięsa winny być czysto u- 
brane, zepsutych wyrobów mięsnych 
nie wolno sprzedawać. Mięso końskie, 
psie—winno znajdować się w pom ie­
szczeniach, w których nie jest przecho­
wywane mięso innych zw ierząt. Ja tk i 
końskie i t. p. powinny mieć odpow ie­
dni napis*.

Z  k r a i n

□  Nowa kolejka. W ładze udzie* 
My pozwolenia na wy właszczenie grun­
tów potrzebnych p o d b u d o w ę  kolejki 
od Opatówka do T u n a .

□  U marjawitów. W ładze lubelskie 
zamknęły kaplicę mariawicką, która 
iatniała na przedm ieściu Czwartaku.

□  Sprzedaż domów.9[Niema tygod­
nia — pisze „Głos Ludu" — żeby nie 
przeszło w CżęStochowie w żydowskie 
racę kilka domów, lub placów w obrę­
bie naszego miasta. Chrześcijanie w yz­
bywają się swych własności, tłomacząc, 
to tern, że do długów narastające 
procenty grożą im zupełną ruiną, więc 
ażeby cośkolwiek uratować, sprzedają 
komukolwiek. Ale są i tacy, którzy

zasługują nii miano .„pr awdiiiwych 
•przed* wężyków*, bo choć ich nie 
zmusza potrzeba do wyzbywania się 
swoich nieruchomości w obce ręce, 
sprzedają je W pogoni za „mamoną".

□  M o rd ercy  ś, p. A n ton iego  N a­
p ió rkow sk iego . Dzięki energicznym 
poszukiwaniom władze policyjne wy­
kryły już morderców i, p. A, Napiór­
kowskiego. Jednym z nich jest azewc, 
z Krza, drugim 19-łetni chłopak Sekuła, 
Nadto o morderstwo podejrzewany jest 
pomocnik stelmacha, ale ten zbiegł.

Jak prnchowjfwić ziarniaki.
Na wsi przechowuje się ziemniaki 

w kopcach co do których najnowsze 
doświadczenia znaczne wprowadziły u- 
lepszenia. Dla gospodyń miejskich do­
starcza doświadczenie wiele cennych 
rad, które wobec trudności i drożyzny 
cbecnej wartości tego artykułu, powin 
ny być jak najbardziej rozpowszech­
nione.

Otóż piwnica do przechowania po­
winna być sucha i przew ietrzona. Pa­
miętać należy, że kartofle są tak  deli­
katne, że już przy—2° R., więc nieco 
poniżej tem peratury topnięcia śniegu, 
ulegają zmarznięciu. Jednak, aż do 
nastania zimna należy w  piwnicy trzy- 
m lć  okienko otwarte, aby kartofle wy­
sychać dalej mogły i aby „zgrzaniu" się 
ich zapobiedz.— Piwnica powinna mieć 
ciepła +  65* R ,  być suchą i przed 
mrozem zabezpieczoną.

W zimie, w dni słoneczne, przew ie­
trzać trzeba piwnirę, lecz chronić kar­
tofle przed światłem, aby przedw cze­
śnie nie kiełkowały W praw dzie m arzną 
one dopiero przy 2° zimna, ale dostają 
słodkawy smak, gdy pozostają w nis­
kiej tem peraturze. Dlatego starać się 
należy dla nich o 4° C. ciepła. P rze­
m arznięte kartofle można użyć, jeżeli 
się je włoży do zimnej, posolonej wo­
dy (na 2 litry wody wsypuje się 15 dkg. 
soli) i wraz z naczyniem zostawi 1—2 
dni w ciepłem miejscu.

Różne są sposoby przechowania 
kartofli, a to: 1) Na podłogę sypie cię 
piasku nieco zwilżonego, na to warstwę 
kartofli, przysypuje zwilżonym piaskiem 
i tak' dalej warstwami, ale nie więcej, 
jak na */« m. wysokości. Wogóle p ia ­
sek, który jest z wierzchu, powinien 
być stale nieco wilgotny. 2) Ziemniaki 
można też ułożyć zamiast na piasku, 
na warstwia koksu, byle tylko nie na 
gołej ziemi lub na kamieniach, ale 
zawsze potrzeba zasypać je nie wyżej 
jak na pól metra. 3) Zamiast piasku 
lub koksu można użyć nieco miałkiego 
gipsu albo proszku wapiennego, rozpy­
lając go przez sito na warstwy ziem- \ 
niaków, przy ich zsypywaniu do piw ­
nicy. W braku podanych środków 
można użyć przesianego popiołu z wę­
gli, postępując jak wyżej podano przy 
gipsie.

Składając kartolfe, nie należy też 
ich ik ładać wprost pod ścianą, lecz w 
kopie, wolnej ze wszystkich stron. Gdy 
brak miejsca, to od ściany zastawić je 
dętkam i, inaczej prędzej kiełkują. W 
razie obawy przed mrozem, nakryć je 
workami itp. Tak starannie przechowy­
wane kartofle przetrzym ują się do 
czerwca następnego roku przy najmniej­
szych stratach w materjal*.

Tabela wygraayBh lolerji R I O .
Dziś, w 3 cius dniu ciągnienia łote- 

rji Rady głównej opiekuńczej główniejsze 
wygrane padły, jnk następuje :

250000 mk na n-r 26029 
4000 mk. na n-r 35223 
3000 mk. na N-ry 8886 9465 
2000 m.k. na n-ry 2776 13063 31707 
Po 1500 mk. na n-ry: 11763 14774 17202

4I35I
Po 700 mk, ua n-ry : 724 1504 1521 3245

5600 10100 T9631 24593 25134 26211 33300
34430

Po 500 mk na n-ry : 2172 7341 9473 12401 
x 6 n o  20862 20985 26821 27856 29553 33899 

Po 350 mk. na n-ry : 578 2376 3935 5398 
5972 6151 6734 6828 10709 10768 10833 12042
12410 13719 13829 14173 15643 16647 16798
17204 17698 19366 20197 20585 20861 23041
23424 23515 24207 24385 24420 24715 27784
28020 28100 29778 32409 33093 33125 34098
34679 35738 35819 37527 37653 38692 38870
38894 39256 39357 39903 41409

O F I J d R Y ,

Władysław i Uarjs Ciechanowscy s okazji sa 
ślubie aamiast uczty weselnej ofiarują na gwiazd 
kę dla biednej dziatwy do uznatia redakcji ma­
rek 160.

! •Bi*r Do sprzed  nia
2  roczniki tygodnika ilustrowane- 5
5  go z roku 1903 — 1904 — 1906 2  
^  — 1007, 2 tomy „Dzieje Polski*,
^  oraz kilkanaście zeszytów ency- £  

klopedji powszechnej. ^
A  W iadom ość „K IIR J E  R". ^

M N Ś M M Ś Ś M H

Dr. Eysymont!
C H I R U R G  i A K  U S Z  ER

przy jm u je  chorych  
0W "  od 10 -  11 i od 5  6  “ W *,

ul. M ałachow skiego I ł .  .-400

XXXXXXXXXXXXXXX

Warszawa , dnia 30-go listopada 1917 r,

Jak dowiadujemy się, bilans ostatniego miesiąca (dnia 30 listopada) 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej wykazuje następujące liczby:

Z o b o w ią za n ia , 
f i le tę  Polskiej Krajowej Ka*9 Pożyczkowej 

W obiegu ('s»ez sum, znajdujących się w własnych kasach
226,308,316,50

Wkłady (kontokorrentowe i depozytowe) . . . 51,560,764,63
Inne z o b o w i ą z a n i a ..........................................................  3,089,089,88

280 ,9 5 8 ,1 7 1 ,0 1

A k tyw a.
Gotowizna (waluta Rzeszy Niemieckiej i pieniądze me­
talowe bez biletów Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
Wierzytelności kontokorentowe w niemieckich instytu­
cjach państwowych i prywatnych . . . .
Inne w i e r z y t e l n o ś c i ..........................................................
L o m b a r d y ..............................................................................
Weksle skarbowe i dyskonta . .
Inne a k ty w a ..............................................................................

2420
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KMO-OAZA
▼is t  ▼>* dw orca kolejowego.

mmmmmm

OD WTORKU l i  DO WTORKU 18 GRUDNIA 1917 r. 
P ro g r a m  M k 27.

Przez ogień i wodę do szczęści:
dramat w ó część, na tle pożarów źródeł nateianyeh ze złotej sorji „N0R9ISK*.

W dramacie tym bierą udział pierwszorzędne ziły Kopenhagi:

1
CD

■MDDtCD
CB

j g  I a s  s -a u  e
ca•st

7 S

E ST J2
O C O  0 9fejg S -2 ** s- ifta ___  C D  a

*a san
9  C O

K I N O - T E A T R

„ Z a c is z e "
W e jś c i e  o d  u l .  D ę b i iń a k ie j .

mm ■ ■ ś fc  m ■ ■ Sensacja!Zielony Człowiek
Sensacyjny dram at am erykański w 5 ciu olbrzym ich aktach znanej firm y „Lloyd" 24oo m. długości 
Prolog. Cz. 1. Skrzypek czarodziej. Cz. 2. S traszny sąd  i przekleństw o. Cz. 3 Zielony człow iek 
Cz, 4. Tajem niczy pokój. Cz. 5 P ożar zam ku od  p ioruna. Epilog. Uwaga: O braz powyższy cieszy 

się olbrzymiem pow odzeniem  w W arszawie i Łodzi.

Nad program .

P ro feso r Gapski
w spaniała kom edja Nordiskti

P oczątek  p rzedstsw ien  o 
5-ej, w dni św iąteczne o 
2-ej. O statni seans o 9-ej.

P oszu k u je  s ię
nauczycielki języka niem ieckiego, k tó ra  by 
mogła udzie lać  lekcji w  godzinach w ieczo ro ­
w ych pojedyńczej osobie. W iadom ość ulica 
Małachow skiego Nr. 4 W ojciech G ajda. 2421 ^ ^

P om ocn ik  obeznany
i ch łopcy potrzebni, Z akłady R ow erów  S tan i­
sława K rzyw ańskiego, B ędz in— D ąbrow a. Wy- 
n a g r o d z e n ie ^ e d łu g ^ z d o ln o ś c i^ ^ ^ ^  418-1 - 5

Zaginęły
książeczki chlebow a i żyw nościow a, w ydane 1
przez kop. Hr. R enard  Jak ó b o w i Lacbm ider. 
Zw rócić d o „K urjera". 2419

K upię
urządzenie sklepow e w  dobrym  stanie i m eble j
używ ane. Zgłoszenia listow ne Pogoń, Rzym ski 
14-A  St. Jęd ru sik  2422

o sp rz e d a n ia
bekiesza na  ciem nych w alabisach, w iadom ość ,
K an to r G azety M arja O tto , ul. 3-go M a s

_ 2423 _
F ab ry « » ,

położona m iędzy Sosnow cem  a  Będzinem , po ­
szukuje pracow niczki, polki, w ładającej biegle /
językiem  niem ieckim . P ożądana znajomość ij
stenografji i pisania na maszynie. W yszczegól- \
nione oferty należy składać w redakcji poć 
literam i^E. O. M. _  2413-3-1

O soba  m łoda
poszukuje posady  do zarządu domem lub tem- 
podobnego  zajęcia. W iadom ość w „K urierze *.

2404

1,799,695,75

139,821,746,70
47,273,13

69,628,339,19
6 7 ,3 2 9 ,078 ,16

2,332,038,08

280,958,171,01

R .dak i od.»«i«dxi*L4r Jf>ZEF OSKOLSKf; W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. D rukarnia „KUR JE  RA ZAGŁĘBIA* ul. Dębliń.kk Nr.
Za poswol niem Cenzury Niemieckiej.


